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W  J A D O M O S C I  K  K A J O l f i ;

Ostatnia data gazet sank tpe te rsbursk ich  jest
dnia i 3 lutego. _ .

Podług doniesień z T aganrogu  pod dniem 28 
stycznia, o t r z y m a n y c h  od Leib-medyka S ta f f  r e -  
gena , zdrowie N a y j a s n i e i s z e y  Cesarzowey E l ż b i e ­
t a  A l e x i e j E w n y  w  tak dobrym jest stanie, ż&Jet 
C e s a r s k i e y  M ości  podobało się wstrzymać wyda­
wanie o tein biuletynów.

1 ----------------------------

J en e ra ł  H rab ia  B lom e, m inister duński, m iał 
honor z ł o ż y ć  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  od M onarchy  
swojego znaki O rderu  S łonia .

Baron B  ea id ieu -M a rco n a y  , szambelan J .  K .  
W .  X iążęcia Oldenburskiego, i P . H a y n a u  jene­
ra ł  major w służbie J .  K .  W .  E lek to ra  heskiego, 
p rzyby li  do tuteyszey stolicy.

R e s k r y p t Jego  C esarskiey M o śc i do J e n e r a ­
ła  P orucznika K u r u ty , N a cze ln ika  Głównego S z ta ­
bu Jego C esarskiey W ysokośc i C esarzew icza  i  
W ielk iego  N ią żę c ia  K onstan tego .

Odznaczające się zasługi, k tóre  ustawicznie o- 
kazywałeś W P a n ,  w przeciągu długiego szeregu 
fat, jak się znaydujesz przy Osobie J kgo C e s a r s k i e y  
W ysokości C e s a r z e w i c z a  i W i e l k i e g o  Xi.ąŻĘCIA 
K o n sta n te g o , B ra t  Nasz ukochany, zw rócił szcze­
gólną na W P a n a  uwagę, i nabyłeś W P a n  prawa 
nay większego do Naszey łaskawości i wdzięczności; 
postanowiliśmy na okazanie W P a n u  tych  uczuć, 
mianować Gro K aw alerem  orde ru  śgo W ło d z i­
m ierza  1 klassy, którego znaki przy  tern są p rz y ­
łączone, dla noszenia podług ustaw. Zostaję ku 
W P a n u  przychylnym .

(podpisano.) N 1 x  o ł a y.
S. Petersburg d. 5 
lutego  1826 roku.

Przez N a y w y ż s z y  dyplom at pod dniem 31 s ty ­
cznia, C e s a r z  J eg om ość  udarować raczy ł  b ry lan ­
tową ozdobą o rde ru  ś. A n n y  iszey klassy Jen e ­
rała Majora, Iw a n o w a  2go , Inspek to ra  naczelnego 
szpitalów w  P etersb u rg u  i okolicach.

Przez Naywyższy Ukaz pod 22 stycznia , na 
zaświadczenieJEGoCEsARSKiEY W ysok ośc i  C e s a r z e ­
w ic z a , o gorliwości odznaczającey się w służbie,znay- 
dującegosię przy J e g o  W ysok ośc i , urzędnik 5ley  
klassy B a n itó w , nayłaskawiey wyniesiony d o 4 ley 
klassy.

Przez Naywyższy Ukaz pod dniem 28 stycznia, 
znaydujący się w etacie dw o ru  J e g o  C e s a r s k i e y  
W ysokości W i e l k i e g o  X i Ą ż a c ia  M i c h a ł a , w obo­
wiązkach koniuszego radca stanu D iw ow , i zarzą­
dzający kantorem, radca kollegialny Z e g e r , w na­
grodę gorliw ey służby, nayłaskawiey mianowani: 
iszy rzeczywistym radcą  stanu , a ostatni radcą 
stanu.

Przez Naywyższy Ukaz d. 3o stycznia, na za­
świadczenie J ego  C e s a r s k i e y  W ysok ośc i  C e s a r z e ­
w i c z a  i W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o ­
w ic z a  , w nagrodę odznaczającey się gorliwości i 
czynności w  obowiązkach służby, i ze względu, że 
w  randze teraznieyszey zostaje od d. 26 sierpnia 
i 8 i 3 roku^ G ubernator cyw ilny  wołyński radca sta­

nu  A n d rzeyko w icz , nayłaskaw iey mianowany R ze­
czywistym radcą stanu.

P rzez Naywyższy Ukaz pod dniem 5 lutego, 
zostający w' m inisteryum skarbu  radca stanu B o ­
r y s ó w , nayłaskawiey m ianowany G ubernatorem  
cyw ilnym  twerskim .

P rzez  Naywyższy Ukaz pod 21 stycznia, od- 
stawny pu łkow nik  A lexander  M ajewski, nayłaska- 
w iey  mianoAvany do obowiązków k am erh e ra  dwo­
r u  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości.

P rzez Naywyższy U kaz d. 22 s tycznia ,będą­
cy w  obowiązkach kam erjunkra , v ice-gubernator 
słobodzko-ukrainski, radca kollegialny D oniec Z a -  
charzew ski, mianowany do obowiązków kam erhera  
dw oru  J ego  C e s a r s k i e y  Mości.

N a y  w y Uszy r e sk ry p t Jego  C esarskiey  M ości 
do P .  B zeczyw istego  B a d c y  taynego  1 k lassy  N ią -  
zęcia  Łopuch ina .

Xiąźę P ię trzę  W a silew iczu !  P rz y  pierw'szem 
obeyrzeniu różnych w ydziałów rządów' Państw a, 
zwróciwszy szczególną uwagę na ułożenie oyczy- 
stych p ra w  naszych dostrzegłem, że prace, od d a ­
w nych  lat w tym wydziale przeds ięw zię te ,  b y ły  
wielokrotni^  przeryw ane, i dla tego dotąd nie Sta­
nęły  u swojego kresu. Pragnąc, ile można, nayle- 
piey zapewnić ry ch łe  ich  dokonanie, uznałem rze ­
czą potrzebną wziąć je pod bezpośrednią M ą w ie- 
dzę.Dla tego rozkazałem, we własney Moiey kaucela- 
ry i  zrobić osobny ich  oddział. Urzędnicy Kommissyi 
p raw , częścią w eydą do składu tego oddziału, czę­
ścią inne otrzymają przeznaczenie, służbie ich  i 
zdolnościom odpowiednie. Umieszczenie tego od­
działu będzie w tym  samym domu, k tó ry  dotąd 
przez Kommissyą b y ł  zaymowany. Summ y jey e- 
konomiczne , p rzeydą pod zawiadowanie M in is te ­
ryum  skarbu.

W a m  więcey, a niżeli komukolwiek^ znajoma 
jest zupełna ważność dobrego i ustalonego p ra w o ­
dawstwa. Onaczelnem kierow aniu  przez was, K o m ­
missyą p r a w ,  ze zdania s p ra w y ,  przez was M i 
p rzeds law ioney , i z ustnych waszych opowiadań, 
z zadowoleniem postrzegłem , z jak szczerem p ra ­
gnieniem i gorliwością odznaczającą się p rz y k ła d a ­
liście się do lego dzieła. P ew n y  jestem, że i w 
teraznieyszem jego urządzeniu, doświadczenia w a­
sze i wiadomości w  rzeczach Państwa, przez ciąg 
wieloletniey służby waszey w różnych  w ydziałach 
nabyte , będą pożyteczną i zawsze w ie rną  M i po­
mocą.

Zostaję k u  W a m  zawsze życzliwy.
N a  a u te n ty k u  w łasną  Je­

go C e s a r s k i e y  Mości ręką
n a p isa n o : NlKOŁAY.
5. Petersburg d. 31
styczn ia  1826 roku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

N a y j a ś n i e y s z b  C e s a r z o w e ,  A l e x a n d r a !  M a ­
r t a ,  dla dobroczynnego towarzystwa dam w  R y ­
dze  ofiarowały po 1000 rubli,  i dar  ten sw ó y p rz y  
nayłaskawszych listach przesłać raczy ły  na ręce  
M argrab iny  P a u lu cc i, P rezydentow ey towarzystwa.



J f y j ą t e k  z  d o n ies ien ia  C esa rzo w i J m c i  od  
M o sk iew sk ieg o  J e n e r a ł  G u b e rn a to ra  W o je n n e g o  
J e n e r a ła  K a w a le r y i  JC iąźęcia G o licyn a  p o d 'd .  3
lu te g o  1826 r .  , ,

Ciało świę tey  pa m ię c i  C esarza . JeSóMMćI, 
dnia. wcsorayszego  p r z y b y ł o  szczęśl iwie do wsi  K o ­
ło m e ń sk a  i  samo ty lko  na tężenie się m roz u  b y ło  
p r z y c z y n ą ,  źe nieco pOŹniey od  zwyczaynego cza­
su ta m  przybył o .  P r z e d  Weyściem żałobnego ko n­
d u k t u  do ws i  K o ło m e ń sk a , M o s k ie w s k i  W o j e n n y  
J e n e r a ł  G u b e r n a t o r ,  Rzeczy  wis ty  R adca  T a y n y  X ią -  
żę Ju su p o w , N acze ln ik  5go k o r p u s u  p ie c h o ty  H r a ­
b ia  T a ts to y ,  W i e l k i  koniuszy M u c h a n ó w ,  p r zezna ­
czeni  na  p ie r w s z y  od tuleyszey s tol icy deżun p rzy  
t run ie ;  ods ta wny J e n e r a ł  k a w a l e r y i  A p r a x i n ,  bena- 
to r o w ie - B a k u n in  iK a w ie r y n ,  W i e l k i  Mis t r z  ob rz ę ­
d ó w  J S a ry szk in , K a m e r h e r  K o ko szk in  i dalsi u rz ę­
dnicy ,  oraz znaydujący  się tu J ene ra łę w ie  adjutanc i  
H r a b i a  O ste rm a n  T o łs to y , R o ż e n , S ip ia h m  i  inn> 
p r z y  z w ło k a c h  b ę d ą c y  J e n e r a ł o w i e  1 A d ju ta n c i  bo-
L w i -  s p o t k a l i  j e  p rz y  sam ym w,ezdzie do wsi K o ło -
m e ń s k a ,p rowadzone  przez  A rc y - B . s k u p a  M o s k i e w ­
skiego F ila r e ta ,dwóch Bisk up ów ' , Wik ary . i s za  , G r u ­
zińskiego B a s y fe u s z a , tudzież dalsze D uc hó w  lenslwo 
i  wie lk i e  zgromadzenie  ludu.  P o  o d p r a w i e n i u  zw y-  
c z a y n y c h  m od lo w  i oddaniu  przez w s z y s t k i c h p o k ł o -  
n u  dla ciała,  wniesiono je do C e r k w i  1 pos tawiuąo  na 
przy g o to w an y m  k a t a f a l u . W  czasie tey za łobney p r o ­
c e s y ?  p ó ł k  k a rg o p o ls k i  d r ag onów przod em  szedł  
w  paradz ie  : a c ichość  i żal po w szechn y ,  z j akim 
w s z y s c y  m iesz k ań cy  t ame czni  1 z okolic  zgroma­
dzeni  otaczali  k a r a w a n ,  t emu ża łobnemu o b rzędo ­
w i  n a d a w a ł y  p o w a g ę ,  j aka ty lk o  w; p o d o b n y c h  
zda rzeni ac h  mieysce  znaydowac  zwykła .

W ło ś c ia n o m  w s i  K o ło n n e n sk a  , jaAO w ła ś c i ­
w i e  n a leż ą cy m  do zm arłego  C esarza  J egomości, 

irzez w zg ląd  na szczegó ln e  i c h  p rośb y ,  k lo r e  p o ­
t k a w s z y  spotykając c ia ło  zanosili,  d ozw olon o  b y ­
ło  c ią g n ią ć  trunę aż do c e r k w i .
I

W r i ą t e k  z  d o n ie s ien ia  Jeg o  C e sa rsk ie y  M o -  
fdV od  M o sk iew sk ieg o  J e n e r a ł  G uberna tor* . T l o- 
ennego , J e n e r a ła  ja z d y  K ię c ia G o h c y n a  p o d  d n iem
\ lu teg o  1826 ro ku . . .

Ciało W B og u  sp o cz y w a ją ce g o  C e s a r z a  A l E -  
candRa P a w ł o w i c z a ,  dnia wczorayszego p rz y b y ło  
zcześl iwie do M o sk w y  , i  spoczywa na przygoto- 

, v a n e m  m. eysou  w  Soborze -  A rch an je lsk im , p r z y -  
jyć ie  zaś do Sto l icy  i  żałobne  przez m ą p r o w a -  
Izenie' odby  wało  się sposobem nas tępującym :

U w ia d o m io n y  będą c  przez P .  Jene .ra ł-Adjulan-  
a H r a b i e g o  O rło w a -D en iso w a , ze ciałp,  dla t r w a -  
a c v c h  c iągle w i e lk ic h  inrozow,  nie p ie rw lęy mor 
'e p r z y b y d ź  do roga tek,  aż dopi ero  około godzi-  
i v  i szey  z p o ł u d n i a ,  z o rszakiem moi m 1 razem 
1 O b e r p o l i c m e y s t r e m  m o s k i e w s k i m i  P o l ic m eys t r a -  
n i  sp o tk a łe m  je nieco da ley  , jak o dwie  w io r s ty  
id miasta w e  wsi  JS iin y c h  K o tła c h , d o ką d  p i z y -  
orowadzi l i  je ze ws i  K o ło m e ń sk a  w w ie lk i e y  licz- 
oie włośc ian ie ,  k tórzy ,  z ob u  s tron otaczając za- 
tobny orszak ,  z a c h o w y w a n i e m  naywięk szey  ciszy, 
porządku  i  ż a l u ,  z da leka  w id zow i  wrażal i  szcze-
rólnieysze uczucia  pobożnego uszanowania  dla nay-  
I roż szych  z w ł o k  Z m ar ł ego .  W  śro dku D a n i ł o w ­
sk i e j  s ł o b o d y , p r zed  samą roga tką  l e z ą c e y , p i  zy 
g r o m a d z e n i u  ludu ,  t r u n a  zmar łego  C e sa r z a  p r z e ­
stawiona została na  p r z y b y ł y  do tegoż mieysca,  
m o t y k a j ą c y ,  w s p a n ia ły  p o w o ź ,  osmią  k o m in  c ią ­
gniony, i  w  ko ńcu  godziny  p ie rw szey  z południa,  
Z w ło k i  p r z y b y ł y  na r o g a t k ę ,  u k t o r e y  oczekiw a­
li już na Nie ,  do spotkania  przeznaczeni ,  D u c h o ­
wni  i  Ś w ie c c y  U r z ę d n i c y  i ca ły  , p rzez  R z e c z y ­
wistego Radcę* Taynego,  X . ą ź ę c i a  Ju su p o w a ^ u rzą ­
dzony ceremo nia ł .  P r z e d  weyśc i em ciała do m ia­
sta o d p r a w i ł y  się zw yc zayne  m o d ł y ,  p i z y  k a p l i ­
cy,' p r z y  s am ym w|ezdzie  do roga tek  będącey  , a 
wg o Pdz-mę p o p o ł u d n i u  zaczęło się żałobne p r o w a ­
dzenie  w  St o l icy  przez  ul ice:  s e rp u c h o w s k ą ,  pia-  
tn i c k ą  i m o s k w a r e c k ą ,  b r a m ę  spaską  do Soboru

ArCha vVoyska , ściągnione na to zdarzenie do' 
M osk w y, uszykowaue stały od rogatki az i.o So­
boru Archanielskiego. Niezliczone tłum y w szy­

s t k i ch  s tanów miesz kań ców Sto l icy , o k ry w a ły  
wszys tk ie  r y n k i  i t r o t oa ry ,  a z mnóztwem widzów 
z dom ów  i  r ó ż n y c h  przymosle k  i ga le ryy ,  poza 
sz tak ie tami i  p a r k a n a m i  przysposob ion ych  , z da­
ch ó w  n a w e t , spo tyka l i  wszędzie ciało Zm ar łego  
C łsarzA, z jak naywdększą c ichośc ią  i widoczną  
żałością,  .w wie lu  zaś mieys cach ,  osobl iwie w cza­
sie odp ra w ia n ia  p r z y  każdey  C e r k w i  modłów,  
p r z y  k t ó r y c h  zawsze k o n d u k t  za t r z y m y w a ł  s ię ,  
w y l e w a n e  b y ł y  łz y  p r a w d z iw e g o  Żalu i boleści.  
S ł o w e m  : na prze s t rz en i  p ię c iu  wio rs t  p rawi e  
od roga tk i  do Soboru . pa now a ła  lak g łęboka  c i ­
chość  i po rz ądek  , że ca ły  obrząd  ż a ło b n y ,  wię-  
cey  , jak na wiorstę  przed  pow ozem rozciągający 
się, naymnie yszey  nigdzie nie doznał ,  ani zawady,  
ani  j a k i egoko lw iek  zamieszania,  lub zat rzymania 
się, a posuwając się swobodnie  p o w o ln y m  krokiem 
w ś r ó d  milczenia , ,  po w y g ła d z o n y c h  i p iaskiem w y ­
s y p a n y c h  u l ic a c h  i r y n k a c h ,  sam przez się, wię-  
icey jeszcze czyni ł  pobożnego w ra ż e n ia  ku  drogim 
szczątkom zmar łego  C esarza .

P o  p r z y b y c i u  ciała,  o pó ł  do p ią le y  k u  Soboro-  
w'i A r c h a n j e l s k i e m u  , u zachodn ich  dr z w i  k tó re -  
go  z robiony  by ł  pomost  r ó w n o  z tym .  na k tó rym  
znayduje  się. w Soborze p r z y b r a n y  ka ta fa l  i r ó w n a ­
jący się z wysokóścą katałąla po w o zu ,  t r u n a  zm a r­
łego C e s a r z a  wniesiona zo s ta ła , przez J e n e r a ł  
A d ju ta n tó w  i  A dj u ta n tó w  b o k o w y c h  do C e rk w i ,  
gdzie,  po  jey p o s ta w ie n iu  na m ie j s c u ,  i po złoże­
niu naokoło  ka lala la  zn akó w dosloy nościCESARsKiEy 
i o rd er ó w ,  odpraw io na  b y ła  pa ni ch id a  przez A r -  
c y -B i s k u p a  M osk iewski ego  z da lszym d u c h o w i e ń ­
s twem,  i w tym że  czasie nim jeszcze zm rok  zapadł ,  
pozwolono  b ył o  lu dowi  oddawać  pok ło n  z m a r ł e ­
m u  w  Bogu C E S A rżow i , oł-az zrobiono rozporzą ­
dzenie ,  na dalsze dni ,  względem dozwolenia  odda­
wan ia  po k ło n u  ciału , co do sz lach ty , k u p c ó w  i 
wsze lkiego  s tanu  ludności .

W y ją te k  z  d o n ies ien ia  Jeg o  C esa rsk iey  M o ­
ści od W o je n n e g ó  J e n e r a ł  G u b e rn a to ra  M o sk ie ­
wskiego, J e n e r a ła  k a w a le r y i  X ią z ę c ia  G o licyn a , 
p o d  d n ie m  6' lu tego  182b r

Jono publ iczności  oddawać  pok łon  ciału.  N a y p ie r  
wsze s ta ny  mieszkańców Sto l icy  w  nadzwy-  
czaynem zg r o m a d z e n iu ,  z se rdeczną  gorl iwośc ią  
ub iega ły  się o oddanie ostatniev powinnośc i  dla 
drogi ch  zwłók  wiekopo mnego M o n a r c h y .  Nie po­
d o bna  naznaczyć  l iczby  ludu ,  k tó ry  nap e łn i ł  r j n -  
k i  K r e m la ,  gdyż cały K r e m l  bez wy ją tk u ,  p o k r y ­
ty b y ł  różneiii i  pojazdami , i n i e w y p o w i e d z i a n y m  
t ł u m em  ludu,  k t ó r y  z równąż  pobożnością,  ku Św ią ­
tyn i  P a ń s k i e y  i ku Z w ło k o m  spoczywającego w 
Bogu C e s a r z a ,  zbl iżył  się do t r u n y  i z oddaniem 
z iemskiego pok łonu ,  c a ło w a ł  jsj, z j a k ą  gor liwośc ią  
i se rdecznośc ią każdy  s t a ra ł  się w e y ś ć  do ś rod ka  
Sobo ru .

(D a lsze  don iesien ie  J .  C. M .  od J e n e r a ł-  
G u b e rn a to ra  W o je n n e g o  M oskiew skiego  o w y p r o ­
w a d ze n iu  Z w ło k  ś  p .  C esa rza  z  M o s k w y , oraz  
p ro g ra rn m a  ko n d u k tu  i  obchodu w  le y  S to lic y , u -  
m ieśc im y  w  n a s tę p u ją c y m  n u m erze ).

C  i t  o w ia n y  w  p o w iec ie  (seaw olskim ) d. 4 lu teg o .
W  d n i u  wczorayszym i dz i sie jszym, jako pr ze ­

znaczonym na obchód p a m ią tk i  pogrzehow'ey,  J W  . 
Antoniego  B u r b y ,  M a r sz a łk a  powia tu szawelskiego 
KLawalera krzyża  ś. Jana  J e rozol i ms kiego ,  k to iy  
w' dn iu  4 g r u d n ia  r o k u  i 8s 5 w D reźn ie  żyć prze 
stał ,  m u r y  luteyszey  świątyni  P a ń s k ie y  o k ry t e  k i ­
r e m ,  s t a w i ł y  n a d e r  rozczulający widok ,  gdy  z w ie ­
lu pow ia tó w l icznie zgromadzeni  obywate le ,  k r e ­
wili , i p rzy jac iele  nieboszczyka , n iemniey  zebra 
ni ,  d m ó w n ic y ,  s łudzy i włośc ian ie ,  ł ączy l i  ł zy  dc 
śp ie w ów  ża ło bn ych ,  i o f ia r  sług Ołta rza  Bożego,  z 
b łaga lnemi  m o d ły  , do P a n a  Zas tę pów , za duszę 
zmarłego.  N a d e r  wcześnie: bo w r o k u  t rzydz ies tym 
życia,  ten mąż zacny życie  zakończył ,  dla powiatu,  
k tórego  b y ł p i e r w s z y m  u r z ę d n i k i e m ,  dla dom u  i



słabszy,  ale im tęższa by ła  zima. tym ort

imienia , k tórego  b y ł  f i l a rem;  lecz dosyć żył  dla 
zjednania sobie powszechnego szacunku i pamięc i  
z uw ie lb i en iem .  Św ia d k o w ie  tego dzis licznie do­
wiedli ,  op łaku jąc  s tratę  jego, a cno ty  domowe to­
warzyskie i obywa te l sk ie ,  długo  jeszcze za g robem 
dochowują  pam ią tk ę  tego n ieodżało w anego ob y­
watela.  Jako ż  w  ciągu d w ó c h  dni  nabożeńs twa,  
w y borne  cz te re ch  kaznodziejów m ow y . czerpane  
z prz ykładnego  życia ś. p. Antoniego B u r b y  , t u ­
dzież mowy,  miane przez k r e w n y c h  lub przy jaciół ,  
lako to: j j W W .  W ło d z i m i e r z a  Gadona  D. Ma r sz a ł ­
ka plu telszewskiego,  dozorcy hono rowego szkół w 
powiecie te l sz ews k im ,K az im ie rzaNarb u t ta  b .P o d k o ­
morzego p tu  szawelskiego i da lszych  obrzędow i  
temu uświe tnienia  dodały,  a cieniom zmar łego n io­
sły ho łd w i n n y  obywatel sk iego uszanowania,  i tkl i -  
wey czułości.  T e n  w i e r n y  poddany  M o n a r s z e ,
syn szanujący i m i ły  rodzicom,  mąż n ie odża łowa­
ny, p rzy jac ie l  s z c z e r y ,  dla s ł u g ,  d o m o w n i k o w ,  l 
w łościan, pan naylepszy:  gdy  ty c h  os ta tnich  o c h r a ­
niając dolę,  da ro w a ł  wsze lk ie  na n ich  zaległości  
i czynsze. Jeśli  po zbaw i ł  nas tey poc iechy ,  u m ie ­
rając za gr an i cam i  P ańs tw a ,  aby  popi o ły  je go ,  o- 
bok pop io łów  pr z o d k ó w  i rodz iny  spo czywały ;  
n iech przecie odbierze upew nie nie ,  za pamięć  A n -  
toniegn B u r b y ,  M ar sza łka  szaweIskiego,  długo  będzie 

j szanowaną przez  t y c h  wszys t k i ch ,  k tórzy  go znali.

K h ó ł e s t w o  P o l s k i e . 
łF a rsza w a  d. 2 /  lutego.

(z M o n ito ra  Id a r s i a w s k t e g o . )
W  t y c h  dnia ch  ogłoszone zostały l is ty Jaśnie  

Oświeconego X ię c ia  Namies tn ika  K ró le w sk ie g o ,  
zwołujące  zgromadzenia  gm inne  c y r k u ł ó w  7 i 4go 
miasta "Warszawy, '  na dz ień 9 nas tępującego  mca 
m a r c a ,  w celu w y b o r u  cz łonków ra d y  w ojewódz-  
kiey,  w mieysce  k o ń c z ą c y c h  swe ur zęd ow ani e  d o ­
ty c h c z a so w y c h  radców.

W y s z ł a  z d r u k u  elegia na zgon ś .p .  F r a n c i ­
szka Dyb/ca, dokt ora  i p rofessora warszawskiego  
un iw er sy te tu .

W  ka le n d a rz y k u  polskim w ysz ły m  r o k u  1707 
w Toruniu , znaydo wała się następująca  wiadomość .  
W  okolicach B y  gdoszczy  w dzień ś. M acie ja  w cza­
sie tęgiego mrozu,  znaleziono pr zy  drodze na śniegu 
łożące , n iedawno  urodź  ne dziecie.  B edna rz  z 
B y  gdoszczy  wziął  tę s .erolkę? by ł  to ch ło piec ,  da­
no mu i ime M acicy, że go w ten  dzień znaleziono,  
a p r zezwisko  M rozili, że leżał po rz uc on y w cza­
sie tęgiego mrozu.  'Maciuś ,  uczył  się b e d n a r k i  i 
zawsze tak b y ł  w y t r z y m a ł y  na z im n o ,  iż podczas
na \ t ęższych mrozów chodzi ł  i p r a c o w a ł  ty lko  w 
: . 1 ______ 1 . _____ 1: 1 : _________  _ .1  _ :  : „ .  . . . .  I . „ ; „  V.

O  l i  y  I o  1 1 11 1 1  j  o  / .  j  1 U  l \  d  I d l  y  | J  v  t i  I I I  “  j  M ( 1 I  I I 5 L  I  ^

ale właśn ie  także w  dz ień ś. M acie ja  gd y  n ie by ło  
wcale m r o z u ,  t ak  zachorował ,  że u m a r ł  ob l any  
potem jakby  zostawał w kąpiel i .  Jeszcze i to o 
tym M r o z ik u  p o w ia d a ją ,  że przez  całe życie nic 
gorącego niernógł  jeść i pl«c, a nayulubieńszemi  je­
go p r zys m aki em  by ła  zdro jowa woda ,  k t ó r ą  p r z e ­
c h o w y w a ł  między  lodem.

A U s T R T  * .
W iedeń  dn ia  29 styczn ia  

(z Mon  tera Warszawskiego.)
T e g o ro c z n y  k a r n a w a ł  zakończył  się w  ostat­

n ich  dn iach,  to jest w  poniedzia łek  6,lutego, świe-  
tYrytn ba lem knns t i umo wy m,  k t ó r y  d aw a ł  w s w y m  
pa łacu  kró lewsko-angie l sk i  poseł  P .  H e n r y k  J'Vel- 
Icslcy. W  dwónas lu  kad ry lach ,  po większey czę- 

, ści z romansó w IV a lte ra  S co tta , B a ro n a  i Bnro- 
' nowey L a  M otte-F outyud  w y ję tych ,  widz iano  wszy-  

8|ho, co tylko  p r z e p y c h  i d o b r y  gust  na yp ię kn le y-  
szego w ys ta w ić  zdołają. W s p a n i a ł y  i p r a w d z iw ie  
jedyny w swym rodzaju widok  w y s t aw ia ły  ub io ry  
bogato k le ynotami  ozdobne.  P r ó c z  osób w k a d r y ­
lach, k t ó r y c h  b y ło  175, znaydowało  się jeszcze 60 
osób w  ub io ra c h  ró ż n y c h  l ud ów  1 w i e k ó w ,  nie-  
rnuiey gus to w nych  i boga tych ,  jak poprzedza jące .  
Beszta gości,  do 3oo osób p ra w ie ,  w ys tą p i ł a  w  ró-  
żnofarbnem domino.  Ohszern ieyszy  opis tego b a lu  
umieszczony w k r ó t c e  będzie  w  p iśmie  pe ry o d y c z -

nem,  sz tukom,  l i t e ra tu rz e ,  t e a t r o m  i modzie  poświę-
conem.  . . . .

W  gazecie p r e s b u r s k i e y  nas tępujące  doniesie­
nia znaydują się. Dnia 7 b.  m. na 5o pos iedzeniu 
seymu,  ukończono rozpoczę te  na po p rze d n ic y  ses- 
syi r o z p r a w y ,  tyczące  się wychów ania publ icznego,  
i odes łano do stołu magnatów,  od k torego  znowu,  
uwagi  nad u rzędow em i  s tosunkami  K r ó l e w s k o - W ę -  
g ie rsk iey  n a d w o r n e y  kam ery ,  Stanom przes łane  zo­
stały.  P o  od zy tan iu  p r o je k tu  i wskazaniu  go do 
d y k t a t u r y ,  rozp  częły się w p r a w d z i e  r o z p r a w y  o 
sposobach,  do pos tępku ,  udoskonalen ia  języka  w ę ­
gierskiego i l i t e r a tu ry  w io dą cych;  lecz -przerwane  
bydź  mus ia ły z p o w odu  odmi an  wr kopi jach  p r o ­
jektu,  w yp raco w an eg o  na posiedzeniach w y d z ia ło ­
wych : odesłano je więc nanowo do d y k t a t u r y .
W z i ę t e  potem pod  rozwagę pro jek ta ,  tyczące s i |  
sprzedaży d ó b r  k o r o n n y c h  przez  l i cy tacye ,  tudziez 
oskarżeń b e z i m i e n n y c h , rozt rząsane  b y ł y  d. 8 na 
5 x posiedzeniu.   _

P R U 8 8 T.
B erlin  d. 3 1  lutego.

( z  G a z e t y  W arszaw skiey).  >
Stolica tutey»za , która miała szczęście w i ­

dzieć w murach swoich naywiększego  wodza an­
gielskiego w wieku przeszłym, sław nego M a lb o -  
rough,  była tak ie  uszczęśliw iona pobytem  n a j ­
większego wodza w spomnionego M ocarstwa w  tym  
wieku. Xiążą W ell in g to n  przybył tu d ^ b - m .  
zrana Obecni Jenerałowie i off icerow ie  sztabowi, 
pod przy wód 1 tw e m  Jenerała Feldm arszałka H ra­
biego Gneisenau , z łożyli sw o |e  uszanowanie temu  
Xią»ęciu, jako Króle wsko-Pruskiemu Feldm arszał­
kowi. X iążę  złożył hołd uszanowania swego Mo­
narsze, X iążętom  i Xięznom rodziny K rólew sk iey ,  
odwiedził nawzajem Hrabiego Gneisenau,  i nie o- 
mieszkał także odw iedzić  X iężn ey  B lucher,  wdo  
-wy po w iernym  jego tow arzyszu  oręża. D n ia  18 
b. m. odprawiła się w ielka parada dla uczczenia  
Xie5cia. W  ciasie  przeciągania w oyska na placu 
zam kow ym  , X iążę, ubrany w  mundur Jenerała 
Pruski go stał po lew ey stronie K róla. Lud, l i -  I 
cenie zebrany, wydając okrzyki h u rra /  odprowa­
dził X ięcia  do domu zajezdnego. Podobnież przy­
jęty został w ieczorem  na operze. Dnia t8  b. m. I 
z - i e d z ł  pracownią professora i snioerza R a u c h , 
gdzie oglądał kolosalny posąg Xiążącia B liichera , 
mający bydź w ystaw ion ym  w  Berlin ie .  Pochw a­
ła iego była tym  pochl/bm eyszą dla a r ty s ty ,  iż o- 
kazi wała tnakom iiy  gust znaiącrgosię  na dziełach  
kunsztu starożytnych  i tegocz^sm  oh. Oświadczył,  
iż popiersia C e s a r z a  A l e x a n d r a  i X ią żęc ia  i h u -  
chera  są bardzo podobne, i zaraz zam ów ił  je dla 
sit-hie Nról Jmć podarował X ą ż ę c iu  mnieysze  
bronzow e popiersie B liich era ,  1 kazał je postawić  
«, pokoju jego. Dnia  19 był X ią tę  na obiedzie u 
X ią 'ęc ia  K u m berland , a w ieczorem  anaydował się 
na św ie tn ym  b*lu składkowym  w sali tsatralney,  
gdzie było przrstło  1 2 0 0  osob. T a ń co w a ł kilka 
polonezów z X'«żna'mi rodziny Królewskiey., i ba­
w i ł  od pół do 8 ney dó 9tey. M ó w ił  w ie le  z da- 
w nieyszem i sw em i tow arzyszam i broni, a tak w i ­
dział znow u zebraną około ssebie, dobrze znaną i 
przyjacielską g łów ną  k w a terę  w Belle  A lian ce  i 1 
P a r y i u ;  lecz ró»> nie, jak on, w  spokoynym  c y w il ­
nym  ubiorze. S /ć z ę ś l iw y  trafunek z r z ą d z i ł , iż 
Feldmarszałek Hrabia G n e ise n a u ,  Jenerał Poru­
cznik M u ff l in g ,  który w czasie b itw y  pod Belle  
A liance  zn a jd ow ał się przy X ięc iu  , a potym był 
Gubernatorem P a r y ż a .  Jenerał major /  fu e l ,  k tóry  
rok 11 i 8 i 5 b y ł  dowódcą w P a r y ż u ,  Jenerał major 
N p stiz , i inni w oyskow i, osobiście znani Xiązęciu ,  
fenaj d b *a li  się na tym balu. X ią*ę, zdumiony p ię ­
knością sali, o św iadczył kilkakrotnie, iź, ani Lon- 
d f ń ,  ani P u r y ż  nie ma takiey. Professorowi R a u c h , 
który także był obecny, p o lec i ł ,  aby mu z inne  
mi,'zamów ionemi już robotami, posłał do L o n d y ­
nu popiersie m arm urowe Monarchy naszego. Xią-> 
żę W ellin g to n  wyjechał w czora atąd o godzinie  
4tey  zrana w dalszą podróż do P etersburga .
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W y s P T  J O N 5 K 1 K.
Korfu dnia  25 stycznia.

( z  D ostrzegaczą  A ustriackiego .)
Stan rzeczy nie odmienił się w niczem pod 

M issolungą. Z  jedney strony, przygotowania Ibra- 
him a  baszy i seraskiera, aby nakoniec zdobyć 

es t w ‘erd£ę, która przez tyle lat opiera się orężowi 
, Porty; z drugiey, odwaga i niezmienne postano- 
i wierne oblęzeńców , bronienia się do ostatniego, 

to jest w szy s tk o , co można donieść z tey części 
teatru woyny, na którą sprawiedliwie wszystkich  
uwaga szozególniey jest zwrócony.

Podług doniesień angielskiego rezydenta w  
Cefalomi, pułkownika N apier , liczba statków grec­
kich, (podług wszelkiego podobieństwa do prawdy, 
spezyotyckicb), widzianych na początku b. m. przez 
austry acki bryg Velloee przy brzegach \eyspy  Z an te , 
miała się w dniach ostatnich pomnożyć do i6  żagli.

Powiedziano się tu niedawno z ust Beja V  al- 
lony  (*), który przed kilku dniami przybył do tey 
wyspy dla poratowania zd row ia , o jedney okoli­
czności, która się nie mało mogła przyczynić do 
osłabienia działań R eszyd a  baszy przeciwko M is-  
solundze. Pomieniony Bey , Izm ael basza, nay-  
znakomitszy pod seraskierem woyskowy dowód­
ca, w y ru s iy l  zaraz w pierwszych dniach kwietnia  
zeszłego roku ze swojemi Albańczykami przeciw­
ko M isso lu n dze , i należał zaszczytnie do bitew,  
stoczonych przy przeyściu przez Achelous, późniey 
zaś naw et pęd samą twierdzą. Lecz gdy się o- 
blęzenie nadspodziewanie przedłużało, a od nieja­
kiego czasu nie wypłacano przyobiecanego żołdu, 
będącego dla Albańczyków istotnym do w oyny  
powodem; Izm ael basza, sprzykrzywszy sobie dłu- 
żey cz ek a ć ,  gdy mu się żaden widok zdobyczy  
nie nastręczał, przedsięwziął otoczyć swojemi ludź­
mi namiot seraskiera, i przymusić go do wypła­
cenia zaległego żołdu, co też R eszyd  basza natych­
miast uskutecznił. Zaledwie Izm ael baszt ode­
brał pieniądze, gdy natychmiast ze swojćm woy-  
skiem , do 4ooo w yn oszącem , opuścił obóz pod 
M issclungą  i do domu powrócił.

Wiadomości z M o r e i , za których rzetel­
ność zupełnie zaręczyć nie można, lubo są dosyć 
do prawdy podobne, donoszą , źe Kolokotroni sto­
jący z 5 do 4ooo woyska przy Caritene, nadaremnie 
•ię po dwakroć pokusił, aby odebrać T rypo lizzę , 
w  którey Ibrahim  basza miał w ięcey, niż 5ooo woy­
ska zostawić; przy drugiem natarciu był w nie- 

I bezpieczeństwie utracenia życia; lecz doda ją, iż spo­
dziewa się znacznych posiłków ze strony Argos i ma 
zamiar przedsięwziąć nanowo zdobycie T ryp o lizzy .

T  u R C Y A.
Gazeta powszechna rawiera z T ryestu  pod 

dniem 7 lutego, list następujący:
„Nakoniec znowu otrzymaliśmy wprost wia­

domości z Korfu  , doohodsące do d. 25 stycznia. 
Potwierdzają one dawnieysze wiadomości o zdo­
byciu na powrót T ryp o lizzy  przez Kolokotronie- 
go. Znajomy Jenerał H assaroli miał w tey sprawie

Eołedz. Do tych  wiadomości dodają, iż lbrah im  
asza, po odniesionych klęskach tu i pod iUisso- 

lu n gą , od P a tra s  pociągnął ku N avarin o . Kolo- 
hotroni, po zdobyciu T ryp o lizzy , udał się ku M o- 
don, chcąc, jak tylko m ożna, twierdsę tę  opano­
wać. M issolungą  ma bydź zupełnie wolną ze  
strony morza.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t dn ia  3o styczn ia .
(z G a zety  W arszaw skiey).

Nie słychać już o dalszem śledzeniu spisku 
B essieresa . Przypominając sobie, iż Xiążę In fa n -  
tado, zaraz po objęciu urzędu swego, kazał sobie 
podać akta tey sprawy; ie  polem sędzia instruk- 
cyyny P r ie to  i jeneralny intendent policyi R e-  
eacho otrzymali rozkaz, aby się czynnościami swe*

(*) S an d iak  na brzegu Jońikiego m orza, na p ó ł ­
noc Janiny, w  ktorego państw ie le ży  Depede- 
l e n , m ieysce rodzinne  Ali b a s z y ; Sandżak  
ten  zn ajom y także pod im ieniem  Avlona.

mi naygorliw iey zaymowali; J e  nakoniec w i4  dni 
po tym rozkazie, osoby nayw ięcey należące do tey 
sp raw y, częs'cią uw olniono, częścią do tnteyszey 
stolicy przywołano; wnosić wypada, iz dalsze śle­
dzenie zostało zaniechanem, i  źe szczególne okoli­
czności do lego skłoniły.

Donoszą z K orunny  pod d. 21 b. m. 00 na­
stępuje: „Niepodobna sobie wystawić nieszczęścia, 
jakiemu wszystkie klassy mieszkańców na pro- 
wincyi ulegają. Naywięcey cierpią wieśniacy, w y­
stawieni na wszelki ucisk władz niższych. Han­
del znayduje się w stanie, tak rozpaczającym , iż 
kupcy zamyślają zaniechać wszelkich interessów, 
aby się uwolnić od płacenia podatków.“

Bada stanu postanowiła przywieść do skut- ! 
ku spieszną wyprawę do H aw ąnny. Dowództwo  
jey mieć będą pułkownicy Caturla  i Teilo.
< Prezydent rzeczypospolitey mexykanskiey o-  
trzymał od Oyca ś. list następujący: „Ukochany 
Synu! Odebraliśmy list, któryście do nas w paź­
dzierniku wraz z wieloma i rozmaitey treści do­
kumentami napisali. Nasz osobisty charakter i 
godność, jakąśmy bez naszey zasługi dostąpili,wkła­
da na nas obowiązek, nie mieszać się do niczego, 
co z kościołem nie ma styczności. Poprzestajemy 
więc na podziękowaniu wam za wasze poważe­
nie i na życzeniu wam pokoju i zgody, którey, 
jak mi donosicie, naród mexykański z łaski Boga 
używa. W ytrw anie  wasze przy wierze katoli- 
ckiey, wasze uszanowanie dla Stolicy Apostolskiey, 
tak dobitnieście nam zalecili,i£ mamy wielką przy­
czynę do prłiczenia wag między naszych ukocha­
nych synów. Co się tycze waszego przywiązania 
do naszey osoby i do świętych emblementow, prsy 
których Kościół utrzymywać przyrzekacie , mo­
żemy was zapewnić, źe przyrzeczenie to nadzwy- 
czayną radość nam sprawiło i prosieroy Boga, aby 
w was tego navświętszegoduch3 wlał i was w przed­
sięwzięciu tem pokrzepiał. Na dowód naszey przy­
chylności nie tylko ku wam, ale nawet ku wszy­
stkim mexykanom, udzielamy wam z całą szcze­
rością oycowskiego serca apostolskie błogosławień­
stwo. Dan w zamku ś. P io tra  w R zym ie  d. 39 
czerwca x8a5.“ (podpisano) Leon P . P . X I I .

(z Korrespondenta Hamburskiego)
Król Jmć miał odpowiedzieć na nowe, mocne 

przełożenie wielu posłów , względem uznania nie­
podległości dawnieyszych swych osad amerykań­
skich: że w Ameryce więcey jest przywiązanych  
do sprawy K ró lew sk iey , aniżeli rozumiano, 1 że, 
za małym posiłkiem , tam posłanym, uyrzanoby 
wkrótce powrót obszernych tych prowinoyy pod 
panowanie Hiszpanii.

Zawczora widziano znowu 12 grandów, pier­
w szy  raz przed Królem z głową nakrytą, między  
nimi byli: Xiążęta B erw ick  i A lba , Sedavia i Fe- 
raques, margrabia Villafranca, Alcanises i la  
R om ana ; hrabiowie de la  P u e b la , .T rastam ara , 
Colomara i Salvatiera.

P. Sanquirico, został znowu umieszczony w 
sekretairyacie stanu, a P. A rm e ro  w ministerynm 
woyny. Obudwóch mieysca są bardzo ważne: 
gdyż wszystkie,postanowienia władzy naywyższey  
przez ich ręce przechodzą-

Znowu mówią o powszechney amnestyi i o 
nowey organizacyi woyska, w którem mają bydź  
umieszczeni wszyscy dawni oficerowie, zostający 
na nieograniczonym urlopie, którzy za rządu kon- 
stytucyynego nie należeli do żadnych towarzystw  
tajemnych.

Dotąd był tu gabinet czytania , w  którym  
można było znaleźć stare tylko romanse i dzien­
niki ministeryalne. VV tych dniach atoli został 
przez agentów policyynych zamknięty: z podey- 
rzenia, że tam można dostać i zakazanych xiążek- 

Niedawno zbuntowali się w  Korunnie  w ię­
źniowie z przyczyny, że nie dostawali dostatecz- 
ney żywności.  _

K a d y x  d. 24 stycznia- (z te y ie  gaze ty)  
W czo ra  wypłynęły do Trypolu  dwie łran-  

cnzkie fregaty, Arm ide  i Amazone, w celu odzy-
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.a3.
W i l n o  dnia  22 lu tego  v.  t .  1 8 2 6  Roku.

H i s z p a n i a ;

s k a n i a  okrętow , przez kaprów barbaryyskich  
z a b r a n y c h ,  a należących do poddany 1 h papiezkicb.

Gazety francuzkie , które niedawno donosi­
ły  o zgromadzeniu tu teyszj<b  nayznakom itszych  
kupców , na którem miało bydź uradzone poda­
nie pr śby do rządu, względem ogłoszenia K u d y x u  
portem w o ln y m ’, nie zupełnie dobrze były uw ia-
dom'one. Było  w prawdzie zgrom adzenie; lecz . w ..
wszyscy c z ł o n k o w i e  zgodzili się na te, iz w przó- go W ielk iego  P od k om orzego , według obrządku  
dr powinno nastąpić uznanie niepodległości kra- greckiego. P o  żałobnem nabożeństwie w  kaplicy  
jów am erskańsknh  : gdyż bez tego wolny port greckiey ; złożono zw łok i na cmentarzu Pere- la -

% na mojem sercu i  p o m ia rk uy ,  czy l i  d r i y ?  W i e r ­
ny ten sługa? nazwiskiem Delalanne ,  musiał zg i­
nąć na rusztowaniu za przywiązanie swoje do 
Króla. Pozostała po nim w dow a żyła nędznie na  
ustroniu vr m ałey wiosce. Dowiedziawszy się n ie ­
dawno Monarcha o losie tey  kobićty, w yzn aczy ł  
jey natychm iast 3oo franków pensyi z p ryw atney  
swojey kassy.

Dziś w południe odprawił s ię  tu uroczysty  
pogrzeb J W .  N a r y s z k i n a  Cesarsko-Rossyyskie-

tudzieź mieszkańcami panuje _
wszelako staranna baczność jenerałów ftancuzkicb  
m e dopuszcza jty wybuchnąć.

F  K  A  N  c T  A .

P a r y ż  d. 12 lutego.
( t  G a z e ty  W a m z a w s M e y ) .

Oto odpowiedź Króla Jmci dana Deputacyi nieboszczyka.  
Izby Parów p r z y  złożeniu przez mą adressu, któ- Słychać
rv umieściliśmy w Numerne 21 K u r y  era l i t e w ­
skiego.  ,;M‘ Sci Panowie! z praw dziw ą rozkoszą  
przyyn,uję w yrazy u czeć  Izby Parów. K o n ttn t  
jest' in z gorliwości, która ją ożyw ia  we wspiera­
niu fcamiarów moich i rozważaniu praw. m a,ącjch  
b\chi Izbie przedstawionemi. Polegam na was,
M ości Panowie, tak. jak w y  na mnie polfgać mo- 
ze c i- .  W icrżo ie  mi , ze ciągle przykładać się  
będę dp ustalenia szczęścia Francyi, s ław y  oaszey  
M onarchii io tw a r te y  zupełney w olności,  którey  
f jak to chętnie uzna.ę) francuz jest godzien; i wszel-  
k;.ch dołożę starań (we wszystkiem  eoodem nie  za- 
lą ie ć  będzie), ażeby jey naród używał.*4

T u teysze  Dzienniki donoszą, iż d. xo b. in. w  
viydziale taynym  L b y  D eputow anych, gdzie roz­
trząsano projekt adrejssu, Izba wysłuchała PP. A

duszkach karmazyno wych. Poseł Cesarsko - Ro*- 
syyski Hrabia Pozzo  di  Bor  g o , inni posłowie za­
graniczni , wielu jenerałów i o f i c e r ó w , w ssy scy  
oraz obecni w  P a r y ż u  R o «syan ie , przyłąozy-  
]i się do orszaku pogrzebowego. Podczas obrzędu  
religiynego otworzono trunę i  widziano tw a rz

iż podróż Xięcia W e l l i n g to n a  po­
trw a  5 tygodni. ___

W  i  o c h  t ,
R z y m  d. 24 s tyczńia.  ,

(z Moni tora  War sza wsk ieg o) .
W  poniedziałek d 2D ra n o ,  Don Francesco  

Corea V i d u g a l , R id ca  Stanu N. Piot ra  / ,  Cesa­
rza Brezylii , Kawaler orderu Chrystusa etc .,  d o ­
pełni w szy  zw y k ły ch  formalności u Kardynała  
Dziekana sekretarza stanu, m iał zaszczyt, na pry-  
watnem  w y słu ch a n iu , z łożyć  listy w ierzy te ln e  
przeż które J. C. M. mianuje go ministrem pełno­
mocnikiem przy Stolicy  apostolskiey. Oyciec  
w ynurzy  w say uczucia przychylności dla D ostoy-  
nego W ład cy ,  raczy ł ośw iadczyć swoje zadowole-

 . „ nie z w y b o ru , jaki padł na P. Correa V i d i g a l .
g ier ,  Hr de-de-Nei ivd le  Scbast iani ,  de Lcbourdon-  W  koń u w ysłuchania minister ten przedstawił  
u o r e ,  Ber t in D e o a u x , JJudon, B e n ja m in  Constant  Jego §. S^kr-tarza legaoyi kawalera Costa,  który  
i B c c J  de Bornond,  że adres był w ogólności re- był przyjęty z oznakami nay pochlebnieyszey przy-  
digowany sposobem zanadto rozw lek łym  i czczym ; chiluości,
I ~że Dba oświadczyła życzenie swoje , aby  
go zaw rzeć  w c iaśm ayszym  zakresie i żeby ja- 
ś n i e y  w yn u rzy ła  swoje uczucia. Przydają, iz m iey-  
sce, tyczące  się w yzw olenia  St. Domi ngo ,  było po­
wodem szczególney rozprawy, rospocżętey  prze*  
Pana Lc buur dor tn aye , i popieraney przez prezesa  
rady ministrów. Przeciw ny adress, podany przez  
Pana B e r t in- D evaux ,  odrzuciła w iększość Izby.

W  wydziale ta jn y m  Izby Deputow anych  dnia
II b. ni. nowa r-dakeya trzech paragrafów ode­
słanych do kom m iisyi, przyjęta została bez rekla­
m a cj i .  W sz c z ę ła  się rozprawa o w y zw olen iu  St. 
D om in g o .  Mówili PP. Kergar i on,  de Besbis, Se- 
bo si ta u i, Hy de -d e  Neuvi l lc ,  de Faublanc,  Per ier ,  
Desratcur .  Ben jam in Constant ,  de Berthier,  Bacot  
de Rotnand.  M inister skarbu dwa razy wszedł na 
m ów n icę  i odr/ucono w szystkie  odmiany.

Ostatni p a r^ ra f ,  tyczący  się naduzyc 'a  d r u ­
ku,  zbija I) PP. R u y e j -C o l lu r d , Mestadier ,  de Bert -  
hir.r, de L a b o u r donna ye ;  bronili go zaś PP. Des-  
cordes  i Chiffi  et.

P, n B en ja m in  Cons tant  w nosił  paragraf ra  
•praw ą greków , który odrzucono. Glosowano o 
godzinie Sti y , w o tu ją c ic h  było 261: przyjęto adres 
w iększością  17't  kresek przeciw 87.

—  D n ia  1 0 . —
W iadom o, iż d. 20 czerw ca 1792 jeden e g r e -  

E ?d y e ró W  g w a r d / i  nar.dow ev znajdow ał się przy  
itieszczęślivrym L ud w ik u X V I , kiedy zgraja re-  

'w c lu cy y ra  wpadła do poko jów zam kow ych. Gre-  
nadyer ośw iadczył K rólow i , iż się lęka o życie  
J. go. Monarcha r z e k ł :  g r e n a d y t r z e  połóŁ t w ą  rę-

Puszczono w  dzierżawę w Kościelnćm  Pań­
stw ie  naprawę dróg , za roczuą sum m ę 190 000 
skudów. Trudno pojąć jak się to da uskuteoznić  
z a. tak małą summę, ikoro zważamy, £e ich  roz­
ciągłość wynosi 800 migłiów.

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y )
O yciec  ś. zniósł roczną gratyfikacyą  4ooo  

szkudów , którą kray z w y k ł  był płacić każdemu  
Kardynałowi.

W  nocy z d. 5 na 6 b. m. uw ięziono tu 12 
młodych ludzi, należących do m aiętn ieyszych  r o ­
dzin. W  liczbie ich zuayduje się kilku urzędników.  
Niewiadom a przyczyna  tego uwięzienia . Na dro­
dze do N eapo lu  zagęściły  się znow u rozboje i ra­
bunki.

W  Ankonie  zabrano 8000 fa łszyw ych  talarów  
hiszpańskich, któremi miano zapłacić zboże kupione  
dla greków. Cena zboża pódnósiv się na targu w  
krajach w ło s k ic h , z  czego właścicie le  w si mocno  
się  cieszą.

W  ty c h  dniach zdarzyło się znow u 5 zabóysfw  
z pryw atney  zemsty. Niejakiego F ra r i co n i , k tó ­
ry zabił Prałata '1 rajei t i  , stracono na placu del  
Pnpolo  , w  obecności niezmiernego tłum u ludu. 
W e d łu g  dawnego prawa, zabito go m łotem , a po­
tem  urżnięto mu g łow ę, ręce i nogi. Urżnięte  cz łon ­
ki były  przez godzinę w ystaw ione na widok pu­
bliczny, a potym z kadłubem w łożono je w tru ­
nę i zakopano. T en  rodzay kary , w y p ływ ający  
z wyobrażeń średnich w ieków , o doatoyności sta­
nu duohownego, nie był u ży w a n y  od czasu P i u ­
sa VI .

1 "  - .  1 . 1. 1-  . u .  - mi— 11—  - n i -   i . .  — —

Pozwolono drukować.  Z  polecenia J W .  Li tewskiego W oj ennego  Gubernatora  
A n d r z e y  Bucharsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S tanu i Ka w al e r .

ep Druhami Redakcyi,



i ,  P ó n i e w a i  J W .  W i l e ń s k i  Poliumeystar 
p tte z  kommunikacyą w  dniu 20 przeszłego  
miesiąca januaryi za N.  13a do Rady  M iey-  
akiey Wilenskiey uczynioną; *aiądał dostawienia  
przypadającą w roku idącym roczną,  d w óle tn ią i  
trayletnią  na obroundurowanie komendy Po l i cyy-  
akieyrang  niższych ammunicyą,  jako ta: płótna 
f łamskiego arszynów 4 o5 , płótna na koszule arsz. 
5 b45 1 wier.  4 , sukna szarego arsz. i 4g6 wiersz-  
kow  4 , sukna kolorowego arszynów 55  w ier sz-  
kow 8, płótna podkładkowego arszynów 3 y o i  
wierszkow 4 , srebrnego galonu arszynów a4 i 
guzików ołowianych szłuk 5 g 3 4 , a tako* to-  
waru rzemiennego na butów par 36o. Przeto  
Rada Mieyska celem wezw ania  życzących,  lu ­
bo naznaczała trzy terraina dla odbycia l icy­
t a c j i  jako to: 8go, iogo,  1 igo  i na przetarg  
l s g o  idącego miesiąca i lubo dla opubl ikowa­
nia o tych terminach potn ie jc ie  przesyłała do 
Pol icy i  mieyskiry W llenskiey kommunikacyą,  
jednak kiedy z życzących przyjąć na siebie obo­
wiązek załatwić  powyższe  dostarczenia nikt  
m e  przybył i do Rady niejawił s i ę ,  dla tego  
w i ę c  taż Rada pora* drugi naznaczywszy do 
h e j  lacyi  terimna a mianowicie:  pierwszy drua 
22,  drugi dnia a3 , tr /ec i  dnia s 4 , i r># prze­
targ dnia 25 tegoż februsryi,  i po przesłaniu  
o tć m  powtórney  do Pol icyi  M ie j sk iey  Wi len -  
•kiey kommunikaryi ,  przez n in iej sz e  og łosze ­
n ie  w Gazecie  Kuryera Litewskiego zemie-  
• zc /ające się wszystkich życzących  zaprasza,  
ażeby na wyrażone irrmina na Ratusz do sali 
Rady Mieyskiey na l i cy tacją  z dostetecznemi  
załogami na pewność dotrzymania wydać się 
mających kontraktów,  przyhydż raczyli.  Dalt.  
%* Wiln ie  roku 1826 miesiąca Rbruaryi  18 dnia.

Jan B u k s - i  Prezydent  M. W .
t i t k r c u i *  Rady M. W . Józef  WoytkiewiC*.

1. W ed le  Ukazu  JEGO I M P E R A T O R .  
5 K.IEY M O s C I  hamowładtiącego Całą Roa-  
ayą etc. etc.  etc.

Urodzonym W inc en tem u,  Józefowi i M i ­
chałowi  Dancykom Starościcom Wo yc ieszuń  
akim oraz d i l s / y m  jakich ni» bądź imion na 
zwisk i ty tu łó w  S uk ce so ro m  po zeszłych ś. p. 
Tomaszu  1 Katarzynie  M.rskich Ł o w c z y c h  nie­
gdyś P o w i a t u  Ri as ławskiego z miej sca  zamie­
szkania niewiadomym p ozew  cdykts lny przed  
Sąd Kommissyi  N a j w y ż s z ą  w olą na rozbiór in­
t e r e s ó w  domu X i ą / ą l  Radz iw i ł łów  ustanow io­
n e j  s tosownie do orgaiiizacyi dla teyźe  Kom-  
mi**yi i łuźącey n ie m m ey  dekretów tegoż Sądu,  
jako też przy odwołaniu  n ę  do procederu w  
Departamencie  C zasow ym Sądu Głłgo Littsko  
W ileńskiego rozpoczętego,  * instancyi  Urodzo­
nego Antoniego Kondratowicza Sędziego G ra­
nicznego  Pttu Słuckiego naturalnego Sukcesso-  
ra po zeszły m Janie Kondratowiczu;  wynosi  się  
mianow ici e  w prośbach W aro w ania  act iri ta-  
tern loci  stżrdi  na wypadłe  w  Sądzie G ł ó w ­
nym  kondemnaty przez opłatę  zw yczayney  so-  
lucy aprobowania w y r o k o w  tegoż Sądu. Spe ł­
nienia  w e  wszystkim próśb uprzeduiemi żało­
bami objętych Nakazania O bia ł ł .  od pow ia­
dać na ezynić  się mające w  imieniu JO. X i ę -  
i m c z k i  Stefanii Radzi w i ł łów ny  zarzuty.  Zobo­
w ią z a n ia  Obż ałowanych  kompostowania m b  
sexu  jurai4#nU wszelkich papierów stan rw ­

e*y w y św iec i ć  mogąc ych ,  ofilt d ecydowan ie  
przy  zwrócie  kosztow prawnych tego ws*y-  
• tkiego,  co czasu sprawy ob-zermey proszonym  
i dowiedz ionym będzie, * wolhą żałoby poprawą.

Roku 1826 miesiąca lutego 18 dnia. W o ­
źny podpisany świadczę jako tę kopię pozwu  
edyktalriego z Autentykiem zgodną z instancyi  
W J P a o a  Antoniego Kondratowicza Sęd/it-go 
Granicznego Pttu Słuckiego po W'W W in-  
centego, Józefa 1 Michała I L n e y k o w  Starości­
ców Woycieszunskich ora* dalszych jakich nie-  
bądz imion nazwisk i ty tu łów  Suk ce .sorow  
po zesz łych  ś. p Tomaszu  1 K a t t r z m i e  Mir-  
akich Ł o w c z y c h  niegdyś powiatu  Brasławrki*-  
go z zamieszkania niewiadomy eh, s tosownie  do  
praw organizacj i  dla Sądu Kommissyi  wluzą- 
cey do Redakcyi  Kurycra  Litewskiego dl., tr zy ­
krotnego w tymże Kuryerze  zamieszczenia po­
dałam. F e h x  Cćbttlski Woźny Kommissyi  R a -  
dziwi ł łowskiey .

T a k o w y  p o z e w  d o z w a la  się vv Kuryerze  
Lit .  d r u k o w a ć  d. jp  lu te go  l S  6 roku C e n z o r  
Radzca Stauu Ignacy Reszka.

___________  I

/

l. 7j  powodu dzierżawienia majątku Sey -
k o w i c  w  Kró les tw ie p  Rkun p. ł -żon-g. ,  f„r,.e ł
W .  Kasy Idę * J błońskich Podc/««kę wdow ę,  
tera* za W . Tadeuszem P d zaskim będącą,  
gdy 1 racyi nieo(>ł«con-y dzierzawuey imih-'. 
źności * lat  uprzednich przeszło *ł 26,000 za­
win i ła ,  n iemmey  gdy c pow odu opalenia w ro ­
ku i 8 a5 wszelkiego gospodarskiego zabudow a­
nia *v beykowicach z niepiloości ,  znaczne n a ­
der są pretensye do teyża VV Kasyidy z J , »  
błońskich Podczaskiey 1 |<j te rs żn iey .* rgo  m ę ­
ża, Źe zaś taż W  Kasy I U  Pudcza’-lca. otr - - -  
rruła sj>«dek czyli - u k c e s j ą  po ,wyrh  krwv y, h 
w  Gubernu W o ły ń s k ie j  1 w roku 18 .3 poje­
chawszy tam summę »ł 10,000 uzyskała,  aji*.  
szcze ma do odbierania ał. 26,000 jak .. m 
dochodzi wieść od jeyee zamey. klon* są jedy­
nym funduszem na ochr..'ii**nie z,. -viniwi,, , VV. 
Kasyidy Podc*askiey; przeto J W .  Michal in*  
a Wielhorskich ł ł i  abint r,ka Mi , . -  ...
w* Drysenska dochodząca rf\vey summy pi ze* 
na) p ie rw , ,ą  hipotezę  na 8 ykowi c - rh o. -sr'ey  
a * tego względu nay pierwsza pre,teos<>rk a tak 
do maiątko Sey kfiv.it jako tez 1 do . K.a,\ł  
dy Podcz&skiey teyźe  massie zawiniającej ,  pr t -*  
ninieysze w Kuryerze  Litewskim  trzykrotna  
oświadczenie,  obowiązuje  1 uprasza wszystkich,  
ktobykolwitk w Gubernii  W o ł y ń s k i e j  1 dal-zych  
był zawiniającym teyźe  W .  Kasyldzie z Jabłoń­
skich Podczaikiey , aby summy jey należney  
do oczowis tey roz pr aw y w kordynującym się 
processie oney nie pGcił i nieoddawał ,  o w szem  
aby raczył zgłosić się i. uwiadomieniem do J W .  
Iirabini  S/atlurskiey adressując hst d > Wdom  
w domu Kamei ju i ikr ow ey  Sul is trowskiey na 
Skopówce,  w przeciwnym bowiem razie winien  
będzie ulegać odpowiedzi  jako w rzeczy prze*  
publ iczną a w i /a c y ą  imieniem J W .  I/rhbim 3^5. 
durskiey przyaresztowaney.  D* tt  1826 Ł b r u -  
aryi  18 dnia.

Jakowe oświadczenie w  imieniu J W  Hra- 
bini Szadurskiey jako uproszony podpisuję  
Stanis ław Zawadzki.

P o z w o lo n o  drukować d. 00 lutego 1826 r. 
Cenzor Rad*ca Kolegialny Symou Żukowski .



i O i LiteWMto-Wileńsłnego Gub^fulalnego 
Rządu ogłasza się, iż w Rządzącym Senacie m a ­
ją się odbywać targi  na sosowy i konsupcyyny 
pobor w rniąstach guberniy:  Wileńskiey:  vs W i l ­
nie , K o w n ie ,  W iłkotnierzu , i Poniewieżu* Gro-  
dzieńskiey: w Grodnie,  Brześciu,  Kobrym u , P r a ­
żanie i Nowogródku;  również  na konsumpcyyny 
i propinacyvny pobor w Białostockim Obwodzie 
od 1827 do i 8 3 i ; a zatem życzący ze s tanu 
ślacheckiego lub kujicow tuteyszey gubernii  na ­
leżeć do targów,  zechcą przyby ć sann lub p rzy­
słać od siebie umocowanych do Rządzącego Sena­
tu z dos tatecznenn i prawami do przyjęcia po- 
zwolonerci kaucyami  , na dzień 1 marca  teraz- 
nieyszego roku!

D n u  16 fcbruaryi 1826 roku.
Sowietnik A. Lazarowie*.

Sekretarz Kleyst .
Naczelnik Stołu Kowalenok.

3 . Od Li tewsko Wileńskiego Gubernialne- 
go R / ą l u  ogłasza s i ę ,  iż na uzyskanie długu od 
sukcessorów zmarłego Kameroalmeystera  Ótey 
klassy (l . i leniszrrewa Ku tuzow a  pożyczkowemu 
Bankowi P ań - tw a  1208 rubli a s sy g n . ,  p rz ezna­
czone na przedaż z publicznego targu 12 dusz 
pici n u z k n y  włościan ze wszelką do nich n a ­
leżnością. cdJauey \v ew ik csą  wsi  YVenciuhy vv 
Trockim p o w ie c ie  do tych sukcessorow należney, 
ocenione 5 ooo rubli assygn. , a rocznego ż nich 
dochodu wy liczono 679 złotych , albo 8 6  rubli 
85 kop. s rebrem;  a zatem dla niejawienia się ży ­
czących na t rzeci  raz nazmiczone terminy , na 
nowo naznaczono w dniach :  iszy 3 9 ,  a g i  3o
następującego inarea, a 3 ci 1 ostateczny we t r zy  
miesdą c od dnia pierwszego Wydrukowania,  k tó .  
re j ó /n ie y  nastąpi w S.inktpetersburskich albo 
M ' k o  w skich gazetach ,  a zatem ryczący nale­
żeć do t a r g ó w ,  zechs ą przybyć na oznaczona 
terminy do t e g o  Rządu.  D .ia g Iebruaryi  1828 r, 

Sowietnik A. Lazarovtica.  
Sekre tarz Kleysfc,

3 Od Wileńskiego Gtibernialnego Rządu o- 
głaszą s>ę, <i |ezeli się zn a jd z ie  właściciel 6ściu 
S f  brny 1 h ł\ż*-k 1 prrkalowey chu. tk i ,  skraazio- 
n y rh  przez ares/. tanta Raw łowa, niewiadomo w 
jakiev karczmie 1 u jakiego żyda, zechce przybyć 
z dostatCcznenii dowodami do tuteyszego Rządu 
dla odebrania tych rzeczy.

Sowietnik A. Lazarowie*.
W  obowiązku Sekretarza T ytu larn y  Sow ietn ik

Sokołowski.
Powytczvk J. Hłótow.

3 Na skutek rezo lucj i  Sądu Magistratu  
W i l i  ńskiego dnia i 5 te raźn iej szego miesiąca fe- 
br u try t  n ast a ł ey ,  d om  Starcz.  Arona Mirheło-  
w icz a  Cwdinga , w VI il nie na Rn dnkkiey U- 
l icy pod N 286 położony , zostanie  z publi-  
ćzney l icytacyi więcey dającym Kttarędowany,  
* to najprzód,  z dnia a5 tego miesiąca febru-  
aryi  po dzień s 3 następnego miesią. a apryla,  
i  pnwtóre , z dnia a3 apryla 1 8 3 6  m k u ,  na 
rok jeden to jest: po takiz dzień i miesiąc 1 8 3 7  

roku , zeby więc  JPP.  ambienci  , do takowey  
l i cy ta cyi ,  in fundo d o m u  spełnić s i ę ,  w te rm i­
nach i s z y m  dnia 23 ,  sgim dniA s 3 , 3cim dnia 
b 4 , i w dniu prze targowym 25 t e r a ź n i e j s z e ­
go  mies iąca f cbru aryi  mającey , jawili się; w  
tlśin ce lu wydaję n in ie j szą  jako delegowany  
Urzędnik awitacyą.  Da t  roku 1826 Jebrtóe* 
r j i  *6 dnja. K u o l  Gfl^u %

2. Rada mifysfea Wi leńska p a  w'yaiachaaj* 
Preedpisania J W .  W i lćn .  Cywilnego G ube rn at o­
ra  w dniu 29 ok tobra  przeszłego *820 r. za N.' 
i g 436 uas tałego,  z dołączeniem W kopii takowe - 
goż Przedpisania J W .  Li tsko Wojen nego  G u b e r ­
natora  w dniu 22 septembra tegoż 182a roku za 
N.  a g 4o wyszłego; w  k tó rym między innym za­
lecono: i m o  natychriiiast  opublikować przez  G a ­
zetę i wmieści e  Wi ln ie  przez drukowane oglo- 
• zenie, że jeśliby kto  ebeiał  budować się na pu­
s tych  mieyskich placach,, powinien przeds tawić  
plan i mappę do Wileńskiego Poiicmeystra;  i t e a  
jeżeli zna jd z ie  s tosownie z Na ywyźey  p o t w i e r ­
dzonym rysunkiem,  przedstawi  one na u twierdze­
nie do J W .  L i t tgo  Wojennego Gubernato ra ,  ado 
Po u twierdzen ia  takowego Planit, naznaczać z ie-  
mię na przedmieściu w miarę obizcrności  domu 
i pod ogród; lecz nie p i e r w e j  oddawać oną w® 
w ład a n ie , póki nie będzie zupełnie skończony 
dom i okaże się bydź s tosownym do Nayw yżey  
potwierdzonego planu, a w tenezss szynk i t r ak ty -  
er  gospodarzowi  u t rz ym yw ać  dozwala się jeżeli 
on zechce i odbierze na to prawo od kogo n a l e ­
ży.  I 5 tio wygonow przeciwko §. 3 mieyskió- 
go po&tanowiehia nikomu nie dozwalsć zabudo­
wywać , bowiem we środku samego mieyskieg* 
wału jest dość wiele pus tych placów, e z o s t a w o -  
wać one dla przepędzenia miejskiego bydła; ko­
ni u.ze takowe wygony oddane bez utwierdzeni®, 
J W .  L’t tgo Wojennego  Gu bernato ra  i na onyeh 
jeszcze żadnego zaprowadzenia nie z r o b io n o ,  a 
osobliwie jeżeli niepobudowsno domow według 
planu, to natychmias t  zwrócić  one do pierwsze­
go swojego bytu .  Skutkiem więc czego Rada 
mieyska Wi leńska przez n inie jsze  w Gazecie Ka -  
r y e ra  Li tgo czyniące się ogłoszenie wszystkich  
życzących nabywać kousensam’ place mie jsk ie  
zawiadamia £ Lem: iżby powyższe  J W .  L i t e w ­
skiego Wojenn ego  Gub ernato ra  rozporządzeni© 
we w szy s tk iem , odtąd przez ich dochowane b y ­
ło, a posiadającym za konsensami  wygony bez tz- 
twierdzenia  tegoż J W .  Wojennego G ub ernato ra ,  
*14 kt órych jeszcze żadnego ^sprowadzenia ni© 
zrobiono i zabudowań nie postawiono, de ter m inu­
je, ażeby wydane sobie na toż wygony konsen-  
sa natychmias t  w auten tyka ch  w Radzie złożyli  
celem powrócenia onych do pierwszego bytu ,  
I  aby równo  z dat t ą  ninieyszego ogłoszenia t e ­
rn iż wygonami  nie zarządzal i  i nie władali,  jako 
już do nich zupełnie nie należnemi.  Da t t  w W i l»  
ńns Roku 1826 mca febrnaryi  i 9 dnia.

Jan Buksza Prezydent  M. W ,
Sek re ta rz  Radny M. W .  WoytkJetrSw%

3 . Na skutek Dekretu Sądu K o m m i g f j i  
Radzi wi ł łowskiey dnia 18 decembra ?8a5 r o ­
ku zeszłego,  Apolonia  matka,  Jan eyn, Teressa,  
Marya i Anastaz ja  córki Kochanow ic zo w ie  pod  
sprawy Opieki  zostający,  W  W'. Izabellę mat­
kę, Alexandra,  Frydryka synów,  Julią i W ikto-  
ryą córki K o ch a n o w ic zó w ,  w?»pół z ich O -  
pieką, w dowodzi© należenia  do funduszu po  
Bazylitn K o c h a n o w ic z u  pozostałego,  jako n ie ­
wia domy ch  z osiadłości i pomieszkania p o zw em  
do drzwi  Sądowych  na dniu i 5  praesent ium  
przybitym zaadcytowal i  , i tenże  fundusz w  
maksie JO. X ię iu iczk i  R a d z iw i ł ł ó w n y  będący,  
do finalney rozprawy przyaresztowal i;  O c i e m  
przez nin ifyszą awizacyą zawiadamiają , i do 
stanności przed Sądem rzeczoney K o m m i s i y i  
w  terminie  prawnym wzywają.

D o z w o lo no  powyższą awizacyą drukowa#  
W K u r y erz e  L itew sk im  Dnia *5 lutego
ł  &msf. JtetesĄ &*au l8°*ci

W



C E N A  N A S I O N  
Ogrodowych krajowych i zagranicznych w  

gatunkach naylepszych znaydujących się do sprze­
dania w ogrodzie P. Umińskiego za Wileńsk.f Bra­
mą, idąc do Zielonego mostu na siennym Rynku  
naprzeciwko kościoła Śgo Jerzego w Mieście W i l ­
nie podNrem 853 położonym.

Sr. Kop.
Mayranu * .................................................paczek i 3
Bazyliki i Cząhru ogrodowego . . . .  . po i 5
Ogórków inspektowych holenderskich długich i 5

ditto angielskich b i a ł y c h ...................................... i 5
ditto francuzkich zielonych długich . . . i 5
ditto kardyszonow m a ł y c h .................................10
ditto g ru n to w y ch ................................. 6

Melonów w' passy wielkich i francuzkich bia­
łych ...................................................... po i 5

ditto francuzkich de Pesnas rannych . . . 20
ditto Melonow kandelupow rannych płaskich 20 

Kawonow ukraińskich wielkich iłrancuzkich
r a n n y c h .................................................po 20

Kalafiorów holenderskich wielkich i cypryy-
skich r a n n y c h .................................po 3o

Pimpinelka i borago czyli ogurecznik do sałaty po 15 
Sałaty żóltey ranney inspektowey . łot 1 po 20 
Sałaty francuzkiey nakrapianey . . . ditto i 5
Sałaty hiszpańskiej' wielkich głów przedniey 25 
Sałaty cukrowey wielkich głów . . . .  po 20 
Sałaty rasponki z pod śniegu uzywaney . . 20
Sałaty rzymskiey wielkich głów długiey . . 20
Endywii głowiastcy fryzowaney zieloney i białey i 5 
Redysy miesięcznej- ranney rózowey i białey . 10
Redysy czerwoney i fioletowey przezroczystey 10 
Redysy letniey czerwoney i białey długiey . 4
Trybuiki czyli kerbelu . . . . . . . . .  10
Cybuli hiszpańskiej czerwoney w ielkiey . . 10

ditto . . ditto ź ó ł l e y .......................................10
Płodzistu wielkiego . . . . . . . . . .  7
Porow zimowych wielkich i letnich . . . .  10
Salerow holenderskich w i e l k i c h ............................10

ditto francuzkich gładkich wielkich . . .  12
Szpinaku holenderskiego wielkiego . . łott 3
Szczawiu wr gatunku naylepszyru . i . . . i 5
Szparagów holenderskich grubych . . . : l 5
Rurakow holenderskich czerwonych ćw ikło­

wych ....................... .....  . . funt 60
ditto angielśkich okrągłych ćw ikłow ych 1 60

Marchwi pomarańczowej- . . . . . .  1 70
Galarepy fioletowey i b ia ł e y ...........................łot 10
Kapusty białey holenderskiey wielkiey . . . 12

ditto czerwoney na s a ła tę ....................................... 10
ditto włoskiey fryzowaney safoyki . . . . iS
ditto b ru k se lsk iey .......................................................10

Brukwi żółley a n g i e l s k i e y ...................................... 10
ditto c z e r w o n e y ....................................................... 10

Jarmużu zielonego i fioletowego fryzowanego . 10
Rzodkwi zimowey czarney i białey . . . .  10
Pietruszki tatarskiey grubej- funt 1 . . . .  90

ditto cukrowey wielkiey . ditto . . .  po 
Cykoryi ogrodowey grubey . ditto . . .  80 
Fasolu białego tyczkowego wielkiego ditto . 5o 
Grochu cukrowego strącza wielkiego ditto . 3o 

Drzewka fruktowe, jabłka, gruszki w różnych 
naj-lepszych gatunkach. Agrest angielski wielki we 
4ch gatunkach, porzeczki holenderskie wielkie  
różowe i czerwone i białe przeroczysle; maliny 
amerykańskie wielkie żółte i czerwone, i orzechy 
tureckie. Winogrona. Róża centyfolia blado ro­
low a  i biała. Czarna centyfolia: róży miesięczne 
w  różnych kolorach. Oraz lanicera semper fio- 
rens i caprifoliam, i tartarica i inne rośliny 
kwiatowe zimą trwałe, do wysadzenia klombow 
i  okrj-cia altan służące, oraz ziół kwiatowych i do 
użycia potrzebnych. Życzący sobie nabyć za ce­
nę pomierną w tymże ogrodzie każdego czasu do­
staną. _______ _

3 . Sąd Grodzki P ow iatu  N ow ogrodzkiego  
w  skutek Ukazu Sądu G łó w n eg o  2go D e p a r ­
tam entu  G ubernii L itsko G rodzieńsk ie j , s t o ­
so w n ie  do D ekretu  oczew istego  tegoż Sądu  
G łó w n eg o  w  spraw ie konkursow ey  Sukcesso-  
ro w  Karola Szylinga z K redytoram i rozsądzo-  
n e y , w yszłego ,  spełniając śledztw o o zada-  
n ey  przez Jana Szylinga oraz Faustyna i Bar­
barę c  Szy lingów  B erdow skich  odstaw nych ką-

pit. w oysk  R o s s . ,  Starozakonnemu F a y te lo n i  
Izraelow iczow i D w orzcckiem u fabrykacji obli-  
gu K arola  Szylinga na rub. srebr. 1 8 0 0 ,  t e ­
m uż żydow i w y d a n e g o , gdy mimo w łasnego  
tychże  Szylinga i Berdowskich ku dowodzeniu  
tego zabrania się, i czynione przez Sąd n in ie j ­
szy r e k w iz y c y e ,  ciź D ellatorow ie  aż dotąd z 
dowodami dla objaśnienia nie przybyli,  i gdzie-  
by się sami znaydowali gdy me jest wiadomo,  
i  kiedy dzieło  pow yższe w  tym  Sądzie zapro­
wadzone jedynie dla tego ukończyć się m e m o­
że; przeto mo^ą N ayw yższego  Ukazu pod 
dniem 17 augusta 1797 roku Rządzącemu  
Senatowi danego, Sąd Grodzki posrzednictwem  
Senatskich wiadomości 1 K uryera L itew skiego  
przez trzykrotne ogłoszenie w z y w a  pom ienio .  
nych Jana Szylinga tudzież Faustyna i Barba­
rę z Szylingów  Berdowskich iżby w przecią­
gu m iesięcy trzech od daty zaaw izow ania sa­
mi przez się lub prawnie um ocowanego P le ­
nipotenta z dowodami w zjaśnionera przed­
m iocie poslugującemi dla uczynieni* potrze­
bnego w t e m  objaśnienia w Juryzdykcyi Sądu  
Grodzkiego Pttu N owogrodzkiego jawili się.  
Za uchybieniem  czego ze Sąd Grodzki prze­
wodnią praw krajowych i U kazów , i pod nie- 
stannością strony, do rozsądzeni* takow ego  
dzieła przystąpi, ostrzega. D a tt  w N ow ogród­
ku 1826 roku mca februaryi 8 dnia.

Juhanowski G. N. Prezydent.
Jabłoński G  N ow . Sędzia:
B ohdanowicz Sędzia.
R egent Baranowicz.

3 . Uwiadamia się Publiczność że w domu 
Molinarego naprzeciw pałacu Pana Jenerała Paca 
znayduje się d o  przedania sukno f a b r y k i  Słonim- 
skiey w różnych kolorach w dobrym gatunku w 
cei ie fabryczney (a  prix f i xe ) ;  tamże dostać 
można piwa Słonimskiego w butelkach, które od­
tąd oznaczone zostaną pieczęcią z literami P. S. 
dla zapobieżenia przedaży innego piwa pod tera 
nazwiskiem.

W y j e ż d ż a j ą c y  z a  G r a n i c ę .
l. W yjeżdża  za granicę w Cesarstwo A u-  

stryackie do wód karlsbackich dla polepszenia  
zdrowia, W in cen ty  Bartłomieja syn G rabow ­
ski b. Radny i obyw atel W ileński,k z żoną sw o­
ją K aroliną i służącym Bartłomiejem  S zem io­
tem mieszczaninem tu teyszym  na m ies ięcy  
sześć.

8f
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K u r s  S a n k t p e t e r s b  u r s ls  i.
Dnia f) d 12 lutego,

. . . fria 65 d ni ’4a+
A m sterd a m ^  n ■ ■ /  <)— 0 miesiące 4-9 j
•jt c ) — 65 dni 85,Hamburg ł -  . 026 >i& I —  0 mi es ią ce  o f f ,  i i
Londyn — 3 miesiące 9^, t is
n  o I —  7 0  d n i  —

y Ł I — 0 miesiące io 3 J-. £ . ,  ,
Moneta Rassyyska i cudzoziemska

Dukat hol. nowy — 11 rub. 5o k.

Piastry twarde hiszp. — — — —

Rubel złotem 3 r. 8 7  k. 3 rub. 8 7  kop.
 ___ srebrem 5 r. 72 w. 3 rob. 72 kop.

P apery kommtśsyi umorzenia długów.
6 &  assyg. — 1 0 6

6 g  brzęczącą monetą — —
5g takoż —  — 87. 87

Kurs wileński ńa assygnaty od dnia 20 lute­
go: rub. #reb. 3 rub. y5i  kop., imperyał 37 rub. 
55 kop.


